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Pasini stac i Nahtnżeli 
UŁzionie Lodnitkiego i Babiańskiego. 
(Represye boiszewików). 
«Frankfurter Zig” zamieszcza do- 
<ienie Ag. Havasa, iż rząd bolszewicki w 
clwet za klęski, zadane bolszewikom przez 
wojska polskie, zarządził uwięzienie przy- 
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stów uchwalił po długiej debacie zatwier- 
dzić wyro kśmiercina Trockiego 
oraz na Angelikę Bałabanow. 


Bolszewicy — „burżuazyą*, 


Kopenhaga. Z Petersburga donoszą, że 
wybuchł tam niezawisły ruch anarchistycz- 
ny, który szerzy się coraz bardziej. Zwołen- 
nicy nowego kierunku uważają bolszewików 


wódeów polskich, przebywających w Peters-|zą rząd mieszczański i ogłaszają, że chcą 
bargu. Uwięziono między innymi Lednickie- | przystąpić niezwłocznie do urzeczywistnie- 
go, gen. Babiańskiego i ks. Śwłatopełk-| nia swoich anarchistycznych ideałów, zmie- 


Mirskiego, 


Rokowania w Brześciu. 


Beciia. „Vossische Ztg“ pisze: Rokowania 
w Brześciu Litewskim będą znowu podję- 
tew dniu 7. bm. Przerwa, wywołana nie- 
obecnością Kiihlmanna i Czernina, została 
użyta ma konferencye między przedstawi- 
cielami poszczególnych delegacyi i na dal- 
sze obrady w podkomisyach. i 

Berlin. B. kor. Minister spraw zagranicz- 
nych hr. Czernin wczoraj przedpołudniem 
prowadził dalej rozpoczęte konferencye. W 
południe był minister gościem kanclerza. W 
nacy Czernin i Kiihlmann z orsza- 
kiem powrócili do Brześcia Litew- 
skiceo, 


lonieste rarady w Berlinie, 


Wiedeń. Pisma tutejsze donoszą pod datą 
5. bm.: Ponieważ, jak zapewnia „Berliner 
taweblatt“, narady w Berlinie mają się dziś 
zakończyć, przeto prawdopodobnie jeszcze 
dziś wieczór odjedzie dr Kühlmann i hr. 
Czernin do Brześcia Litewskiego, aby tam 
pizedewszystkiem zawrzeć pokój z U- 
krainą. Dziś przedpołudniem o godzinie 
16 udał się hr. Czermin na rozmowę do hr. 
Heetlingi. 

W naradach, które się toczyły Wczoraj z 
berlińtstiemt władzami centralnemi, sekre- 
terzem państwa Kiihlmannem, mini- 
strem spraw zagranicznych hr. Czerni- 
nem i generałem Ludendorffe m, wziął 
także udział generał Hoffmann. Kon” 
fcrowano również z posłem Erzberge- 
r e m. Obrady nie zostały jeszcze ukończone. 
Ma być powziętych kilka uchwał przede- 
wszystkiem w sprawie szkodliwego wpływu, 
jaki wywarł strajk robotników w Austryi i 
w Niemczech na politykę zagraniczną tych 
państw. Stanowczość kierownietwa państwo- 
wsyo i jasne zarządzenia najwyższego kie- 
ro voietwa armii, wykluczają — jak zape- 
wania „Tokalanzeiger* — wszelką podstawę 
do obaw i zaniepokojenia, chociażby nawet 
rokowania w Brześciu Litewskim inaczej się 
skończyły, niż się tego pragnie. 

Berlin. W sprawie narad politycznych w 
Be:linie donosi „Iokalanzeiger", iż na na- 
radach tych omawianą była również kwe- 
siya rumuńska, która od kilku dni we- 
SZ'A w nowe stadyum. W Berlinie pa- 
nuje przekonanie, że ostatnie wypadki nau- 
czyły rząd rumuński rozumu. Rząd ten jest 
podobno obecnie zdecydowany wyciągnąć 
z teraźniejszego położenia konsekwencye i 
pojść za przykładem Rady kijowskiej. 


GROŹBA NIEMCÓW. 


Berlin, „Lokalanzeiger* pisze: Jeżeli L e- 
nin 1 rockij nie chcą zmienić swego 
stanowiska, trzeba się będzie zastanowić nad 
uregulowaniem sprawy przez działania mili- 
tuno. Jak słychać, ma być wystosowane do 
Trockiego pewnego rodzaju ultima- 
tum. Wedlug „Tägliche Rundschau“ tyczy- 
ły się narady w Berlinie rozwiązania 
kwestyi polskiej w związku z daleko 
posauniętemi rokowaniami z Ukrainą. 


Do czego dąży Trocki. 


Berlin. „Kölnische Ztg*, pismo używane 
często do olicyalnych enuncyacyi, poświę- 
ca rokowaniem w Brześciu Litewskim na- 
stęqpującą uwagę: Jest rzeczą pewną, że 
Tro cki chce wywołać rewolucyę w 
całym świecie, nie ma zaś na myśli 
ani pokoju, ani wolności ludów. Wszystko, 
eo bylo do uczynienia w interesie pokoju, 
nasi przedstawiciele w Brześciu Litewskim 
uczynili. Zerwania rokowań, ani też skut- 
ków tegoż nie potrzebujemy się obawiać. 
Cokolwiekby się stało. mogą Niemcy i Au- 
stro-Węgry spokojnie oczekiwać terminu, 
Wa zawarty będzie pokój z Ukrai- 


Anarchiści petersburscy. 
Wyrok śmierci na Trockiego. 


Berlin. Z Genewy donoszą do dzienników 
szwajcarskich: „Victoire“ donosi 
purski komitet r. 3 


rzających do wytępićnia burżuazyi. 
Walki dwóch gwardyi. 


(Doniesienia bolszewickie o Finlandyi). 


Petersburg. B. kor. Pet. ag. tel. Koło Hel- 
singforsu, Rubimaki, Perno i Sibbo trwa 
dalej walka między czerwoną a 
białą gwardyą. Wyborg jest w rẹ- 
kach robotników, gubernatora uwięziono. 
Abo jest w mocy robotników. Główne siły 

| biae] gwardyi skoncentrowano w półno- 
jcnej Finlandyi. Finlandcy komisarze 
ludowi wydali następujące postanowienia 0- 
bowiązujące: o uwolnieniu malych dzierżaw- 
ców z pod zawisłości od właścicieli ziem- 
skich, przy zastrzeżeniu prawa rozporzą- 
dzalności uprawnionymi gruntami, prowizo- 
ryczne postanowienia o przejściu na państwo 
części operacyi bankowych, o ile te nie ule- 
gły aktom sabotażu ze strony urzędników, 
o przejęciu zapasów, wreszcie postanowienie 
o utworzeniu komisyi ustawodawczej. 
Powszechnego strajku urzę- 
dników należy bezpośrednio oczekiwać. 
Powszechne zgromadzenie załóg okręto- 
iwych w Abo złożyło życzenie komitetowi 
wykonawczemu robotników w  Finlandyi 
wobec walki z burżuazyą i życzenia dojścia 
|do władzy partyi rewolucyjnej w Finlandyi, 
ja zarazem oświadczyło gotowość popiera- 


nia braci we wspólnej W3ICE a5—4da..OSIa-. 


gnięcia zupełnego zwycięstwa nad zawzię- 
tym mieprzyjacielem klasy robotniczej. 


lapowiedé nowej olenzywy włoskiej, 


Wiedeń. O sytuacyi militarnej na froncie 
południowo-zachodnim donoszą pisma wie- 
deńskie: Z bardzo rozległych przygotowań 


włoskich wnosić można, że Włosi prowadzą 


nietylko dalej częściową akcyę przeciw au- 

stro-węgierskim stanowiskom na wyżynie 
Asiago oraz między Brentą a Piavą, 
lecz że chcą swoje ataki znacznie rozwinąć, 
mianowicie aż do Adygi. Większość ich 
sił bojowych, jakie mają do rozporządzenia, 
|znajduje się już na tym froncie. Warunki, 
wśród których Włosi prowadzą swoją akcyę 
 zaczepną, stały się dla nich korzystniejsze, 
i ponieważ mogą się oprzeć na stanowiskach, 
| zbudowanych strategicznie w lecie r. 1916. 


Kto przetrzyma? 


Berno. B. kor. Wedlug „Daily News“ wy- 
i powiedział Carson na przyjęciu w dniu 31 
stycznia mowę, w której wywodził, że cza- 
isv są nietylko ciężkie, ale i krytyczne, nie 
tylko dla nas, ale także i dla naszych nie- 
przyjaciół. Wielkim problemem jest kto 
przetrzyma. Niemcy liczą nie tyle na 
Swą wojskową przewagę, ile na we- 
|wnętrzną dyscyplinę w kraju. 
Byłoby zgubnem dla wolności i cywilizacyi 
całego świata, gdyby demokracya w tej 
wielkiej próbie nie stanęła na wyżynie. 
Wszyscy pragniemy pokoju, ale musimy pa- 
miętać, jak wielka zachodzi różnica mię- 
dzy pokojem rzeczywistym, a pokojem ła- 
tamym. Należe do tych, którzy zamierzają 
nie pozostaw ać żadnej sposobności niewy- 
korzystanej, któraby mogła doprowadzić do 
zwycięskiego i honorowego zakończenia 
wojny. Ale w mowach, które ostatnio wy- 
głoszono w Niemczech i Austro-Węgrzech, 
nie widzimy żadnego zbliżenia po stronie 
naszych nieprzyjaciół do honorowego i trwa- 
łego pokoju. Dalej mówił Carson o zada- 
niach po wojnie. Cały świat będzie 
wówczas walczył o surowce. Wspomniał 
że prezes miemieckiero związku przemysłu 
sukienniczego mis! powiedzieć, że jeżeli so- 
jusznicy wezmą w swe ręce kontrolę 
nad bawełną to niemiecki prze 
mysł sukienniczy będzie znisz- 
czony. Dlaczegóżby nie miało się to stać, 
mówił Carson. Może to brzmieć nie po chrze- 
ścijańsku, ale nie da się zmienić (śmiechy i 
oklaski), To samo dotyczy minerałów. 
Dalej mówił Carson, że przedłożenie ustawy 
o handlu metalami spotkało się z krytyką, 
ponieważ wpłynie ujemnie na handel. Na 
czyj handel, ezy na handel Niemiec? Czyżby 
Anglicy mieli dopuścić, aby ten handel prze- 


oe A że peters-|szedł znów w rece niemieckie, aby Niemcy 
Syjskich terrory-| produkowały pizeciw nam armaty i bomby. 
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Teren walk polsko borszewiekich. 


W granicznych ziemiach Rzeczypospoli- 
tej, nad Berezyną, Świsłoczą, Druczem i 
Dnieprem, w dawnych województwach miń- 
skiem i mścisławskiem, rozlókowane były 
siły polskie, wydzielone ż północnego frontu 
armii rosyjskiej. Różne znamy już cyfry tych 
wojsk. Mówiono o dywizyach, korpusach, 
wreszcie podawano cyfrę 160.000, stojących 
pod rozkazami gen. Dowbora-Muśnickiego, 
nie wliczając zresztą nieznanej nam dotych- 
czas wcale siły gen. Michelisa, organizują- 
cego wojska polskie na froncie południo- 
wym. 

Nie posiadamy wprawdzie bliższych szcze- 
gółów o faktycznych przyczynach dzisiej- 
szego zatargu i wreszcie stanu wojennego 
między obecnym rządem petersburskim a 
wojskiem polskiem — wiemy tylko tyle, że 
wyniknął on już po rozpoczęciu rokowań 
pokojowych. Bezpośrednim zaś jego powo- 
dem miały być wrogie akty ze strony wojsk 
belszewickieh, skierowane przeciw ludności 
polskiej, tubylezej i ewakuowanej, rozsia- 
dłej dziś gęsto po wsiach i miastach Biało- 
rusi. Przy ogólnym nastroju cywilnej ludno- 
ści, sprzyjającej karnym polskim oddziałom, 
zatargi między ludnością a bolszewikami prze- 
rodziły się siłą rzeczy. w zbrojne starcia. 
Doszły też konkretne wieści, iż rząd bol- 
szewicki uważając, że wojsko polskie jest 
dobre, ale o ile bierze udział w rewolucyi 
rosyjskiej, nazwał je „burżujskiem* i po- 
pelnił szereg zbrodni nawet wobec tych, co 
w nieszczęsnym pułku  „biełeorodzkim'* 
chcieli iść w służbę rewolucyi. Rozkaz cho- 
rążego Krylenki, rozwiązujący teoretycznie 
armie narodowe (polską i ukraińską) spot- 
kał się ostatecznie w pierwszych dniach lu- 
tego z oficyalnem zawiadomieniem głównej 
kwatery rosyjskiej przez komendanta wojsk 
polskich, iż wojska jego „znajdują się w sta- 
nie wofetmym'z mtksymalistami", 

Faktyczna-przecież działania wojenne roz- 
poczęły się już przed miesiącem. Pierwsze 
starcie odbyło się gdzieś w okolicy Mińska, 
tj. byłej głównej kwatery polskiej, poczem 
Krylenko przeniósł się wraz ze sztabem ro- 
gyjskim do Mohyłewa. Zajęcie przez. Pola- 
ków w kołejnem następstwie Orszy, Bobruj- 
ska i Rohaczewa uwydatniać mogło kon- 
centracyjny marsz gen. Muśnickiego, zdą- 
żającego na Mohylew, uwieńczony zresztą 
zmanym już z depesz rezultatem. Równo- 
czesne prawie zajęcie Mińska przez wojska 
polskie stwierdza, że oczyszczają one także 
swój teren zachodni z wojsk bolszewickich, 
przybyłych od strony frontu niemieckiego. 

Jako teren wojenny ziemie mińskie i 
mścisławskie przedstawiają  przedewszyst- 
kiem obraz wielkiego komunikacyjnego nie- 
dostatku. W południowej swej części pokry- 
te lasem i bagmami, tylko na Północy i 
Wschodzie są pozbawione tych naturalnych 
zapór. Zlane są przytem obficie wodami 
czterech rzek. Berczyna (37 mil długa), 
Drucz (22 mil), Dniepr (na przestrzeni 30 
mił swego biegu) i Sosza (także Suszą zwa- 
na, 36 mil) przybierają cale mnóstwo mniej- 
szych rzeczek i strumieni, w ogólnej liczbie 
przeszło 200. Sama Sosza ma 160 dopływów. 
Prócz tego są tu jeszcze liczne jeziorka i 
stawy, stanowiące odnogę litewsko-inflan- 
ckiego pojeziorza. Teren cały wzniesiony od 
100 do 250 m. nad poziom morza, zasiany 
jest mnóstwem kurchamów, dziś jeszcze wi- 
docznych śladów pobojowisk z czasów walk 
między Polską i Moskwą, wojen kozackich 
i Nanoleońskiej kampanii. Przestrzenię te 
przecinają zaledwie trzy drogi kolejowe. 
Najważniejszą stanowi droga Brześć—Smo- 
leńsk, biegnąca na Mińsk, Borysów i Orszę. 
Z Witebska na południe biegnie przez Orszę 
linia kolejowa na Mohylew, Rohaczewo i 
Żłobin, a z Wilna przez Mińsk na Bobrujsk 
i Żłobin do Homla nad Soszą. Koleje te, 
stanowiące równoramienny trójkat (Mińsk— 
Orsza—Żłobin), znajdują się dziś w całości 
w polskim ręku, przez co dla Rosyan została 
przerwana bezpośrednia komunikacya z 
frontem, a pozostają tylko drogi okrężne. 

Z miast najważniejsze są Mińsk i Mohy- 
lew, liczące pp kilkadziesiąt tysięcy mie- 
szkańców. Mińsk nad Świsłocza odznaczał 
się, jako ośrodek żywego handłu, w czasie 
wojny przez długi czas koncentrował pol- 
skic życie. Mohylew nad Dnieprem w pię- 
knem położeniu posiada 30 kościołów, w 
tem 10 polskich. Z miast powiatowych, li- 
czących po kilka lub kiłkanaście tysięcy 
mieszkańców: Borysów, sławny przeprawą 
Napoleona przez Berezynę (koło wsi Stu- 
dzianki i Stachowa), Bobrujsk nad Berezy- 


ną, ważny jako dawna twierdza polska, po- 


tem rosyjska (oblegał go w r. 1812 gen. 
Dąbrowski); Rohaczewo, umocniony punkt 
wojskowy w widłach Drucza i Dniepru, Sta- 


Zamawiać „Głos Narodu* można we wszystkich urzędach pocztowych Austro- Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników i SH 
średnio w administracvi. (W Okupacyi niemieckiej wolno jedynie prenumerować za pośrednictwem urzędów pocztowych). — Wpłaty można usku- 
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ry Bychów n. Dnieprem, równie ważny jako | dnich cyfr przedwojennych winny być brane 


punkt wojskowy z powodu drogi kołowej, 
biegnącej na wschód od Czerykowa, Szkłów 
n. Dnieprem, prowadzący żywy handel, wre- 
szcie Orsza, sławna zwycięstwem Konstan- 
tego Ostrogskiego nad wojskiem Bułhako- 
wa i Czeladina w r, 1514, znaczny dziś punkt 
komunikacyjny. ` 

W obecnej porze roku, prawie do polowy 
lutego, panują w tych okolicach silne mro- 
zy, dochodzące do 30 stopni. Z wiosna ope- 
racyom wojennym przeszkadzają ogromne 
roztopy. 


Przemysł w Warszawie 
w czwartym roku wojny. 


Dla dokładnego zobrazowania stanu prze- 
mysłu w Warszawie podczas wojny i prze- 
prowadzenia porównania z położeniem przed 


jako przybliżone. Z tem zastrzeżeniem. mo- 
¿na stwiewdzić, że najbardziej ucierpiał prze- 
mysi włókienniczy (30 proc. zakładów. 10 
proc. robotników, następnie przemysł zwie- 
rzęcy (84 proc. zakiadów, 14 proc. robota.) 
przemysł drzewny (42 proc. zakł, 21 prec. 
robotników), przemysł metalowy (59 pree. 
zakł. 21 proc. robotników), przemysł spo- 
żywczy (58 proc. zakł., 54 proc. robotn.), 
względnie mniej ucierpiał przemysł papierni- 
czy i poligraficzny, przemysł chemiczny i 
przemysł mineralny. 

Tu jednak zaznaczyć się godzi, że od cza- 
su kiedy zbierane były dane powyższe w 
przemyśle papierriczym nastąpiło dalsze i 
to znaczne pogorszenie, zaś na ostateczne 
dane wskazane w przemyśle chemicznym 
wpływają cyfry dotyczące gazowni miej- 
skiej, która ruchu swego nic ograniczyła. 

IV. Podział zakładów przemysłowych wo- 


wojną należałoby oprzeć się na statystyce j dług ilości zatrudnionych robotników z u- 


obejmującej zarówno przemysł wielki jak i 
przemysł średni i drobny, włączając rzemio- 
sła, przemysł domowy i chałupniczy. Ponie- 
waż jednak pełnej statystyki w tej mierze 
nie posiadamy, możemy jedynie, opierając 
się na badaniach Inspektoratu Fabrycznego 
m. st. Warszawy, porównać obecny stan 
przemysłu podlegającego nadzorowi Inspek- 
toratu Fabrycznego z położeniem tej części 
przemysłu przed wojną. Rezultat ankiety 
przeprowadzonej przez Inspektorat Fabry- 
czny wykazuje, że: 

I Liczbazakładów przemysło- 
wych padlegagacych nadzorowi Inspekto- 
ratu Fabrycznego wynosiła w dniu 1 sty- 
cznia 1917: 


Zakładów czynnych . . . 308 = 61.7%% 
» nieczynnych . . 191 = 38.3%% 


Ogółem 499 100*/0 


W porównaniu z danemi przedwojennemi 
(Raport b. Oberpoliemajstra warszawskiego 
z dn. 13%-go marca 1915 Nr. 2849) liczba ca- 
kładów przemysłowych podlegających nad- 
zonowi zmniejszyła się od 1 stycznia 1914 r. 
z 595 zakładów przemysłowych do 499 za- 
kładów czyli ok. 100 zakładów uległo zu- 
pełnej likwidacyj, zaś pozostało 83, 9 proc. 
przyczem ilość czynnych zakładów stanowi 
52 proc. liczby przedwojennej. 

Z pośród 308 czynnych zakładów przemy- 
słowych było: 


Stale czynnych. . . « « 90 = 29% 
Czynnych z ruchem 
nieośraniczonym . . . 117 = 38% 


Czynnych z przerwami w- 


aghu. ooe e e e e 101 = 53 
; 308 == 100% 
I. Liczba robotników vatru- 


dnionych w 308 czynnych zakładach wynosi 
10.692 osób, podczas gdy przed wojną w 
595 zakładach przemysłowych pracowało 
11.349 robotników. Liczba robotników ule- 
gła więc zmniejszeniu o 80.657 osób, czyli 
wynosi obecnie 26 proc. dawnej liczby. 
Zmniejszenie liczby zakładów czynnych 
do 52 proe. w połączeniu ze zmniejszoną ilo- 
ścią robotników równa się 20 proc. dawnej i 
przy ograniczeniu pracy do 50 proc. — 20 
proc. normalnego dnia roboczego spowodo- 
wało zmniejszenie się wydajności zakładów 
przemysłowych Średnio do 10 proc. Istotna 
wydajność przemysłowa jest nawet mniejsza 
od przybliżonej liczby 10 proc. wydajności 
przedwojennej, gdyż nie została przy obli- 
ceeniu uwzględniona zmniejszona  conaj- 
mniej do połowy wydajność robotnika, któ- 
ry wskutek niedostatecznego odżywiania 


nie posiada dawnej dzielności przy pracy. 
II. Zmiany w poszczególnycinsgałęziach 
przemysłu: 
Poniższe ustawienie daje obraz zmian w 
poszczególnych gałęziach przemysłu: 


Zakłady przemysł. 


u 
BB |: 
Grupa przemysłu | 11.1917 | 1.1.1914 | SĘ 
= m 
A 5 ;  |że 
diląś|di g5 | J58 
NERISD|NN| QA | R 
ZA "8 jaa "8 |5g 
o Olo 
I—V włókienniczy 18| 586! 60| 5835! 30 10 
VI papierniczy i po- | 
ligraficzny 76| 1157) 91) wsze 82 35 
VII drzewny 92] 373] 52| 1783, 42 21 
VIII metalowy 106] 366%] 179| 12706] 59 21 
1X mineralny 3] 280] 1H 224] *27 107 
X zwierzęcy 10] 465] 29] 2816] 4 14 
XI spożywczy 51| 2506] 88) 4757| 58 54 
XII chemiczny 39| 1272| 28] 2004] 83 62 
XU i XTV inne gałęzie 
przemysłu 4| 425| 62 24865! 6 
308| 10682| 505| 4i549| 520o | 2405 


Zmiany w klasyfikacyi (np. w grupie 
XIII/XIV — zamiast 62 — obecnie 4 zakła- 
dy) uniemożliwiają porównanie zupełnie do- 
kładne, dlatego też powyższe liczby ilustru- 
jące stosunek ilości zakładów wzgl. robotni- 
ków w danej gałęzi przemysłu do odpowie- 


względnieniem gałęzi przemysłu: 
Z pośród 308 czvnnych zakładów przem.: 


69 zakł. przem. == 970% zatrudniało do 5 robotn, 
5097 „RZ s, od 6 do 10 ,, 
52 n n == 17% ” n” 11 a NE; 
44 , n == 140% „ n» eeo 
48 " ” m 160% w » 26 „ 50 „ 
_25 „ n == 805 ” " n Wü 
288 p a Eo k do 100 rohoin, 
ZU m = fla " powyżej 10v r, 
308 10065 

Podanych 20 wiekszych zakładów prze- 
mysłowych, są to: 8 zakłady użyteczności 


publicznej (gazownia, Elektrownia, siacva 
kw nadto 3 zakłady amunicyjne w re- 
kach prywatnych przedsiebiorców (inne za- 
kłady wojenne nie są notowane), wrcszcie: 
4 zak'ady przemysłu metalowego 

6 A spozywczego (młyny, fabr. cuk, 
a zwierzęcego )garoatnie) 
chemicznego 

włókienniczego 

mineralnego 


V. Pizyczyny unieruchomienia zakładów 
obeenie nieczynnych: 


LL) 


nemu 


unierucho- unieracho- | 14 
miono miono  Izinnych 2 
Grupa przemysłowa wskntek wskutek | przy- ; 4 
wybucha || okupacyi | czyn | © 

zapy 
I-V włókiennicza = 11 34 
VI papiernicza 6 7 14 
VII drzewna 13 3 3 19 
VHI metaiowa 14 30 10 At 
IX mineralna 9 l 3 13 
X zwierzęca 3 6 6 23 
Xi spożywcza 8 4 8 20 
Xil chemiczna 8 12 2 22 


XII inne gałęzie prze- 
mysłu 


168 = 330 78 — 40o | 60-20 OT 
: =10P, 
czyli wskutek wojoy unieruchomiono 330/9 p 
E a okupacyi * 104 SE. 
5 K innych przyczyn (brak ogólnej liczby 
surowców, rekwizycye maa- nieczyn. zakład. 


szyn itp, unieruchomiono 260/0 


10060 
„Wiadom. Gosp.. Inż. Franciszek Sokal. 


O dostawe bydła i trzody dla miast. 


W dniu 12 stycznia b. r. odbyła się w Krako- 
wie koniferencya Spółek producentów bydła 
i trzody chlewnej w sprawie polepszenia a- 
prowizatyi większych miast kraju. — Zwo- 
lana przez Wojenną Centralę hardlową (Ga- 
licyjska Spółka zbytu bydła i wody chlew- 
nej), jako organ handlowy Zakładu obrotu 
bydłem. 

Przewodniczył zgromadzeniu Dr Maryan 
Lisowiecki, prezes „Pecusa*, Po referatach 
dyr. „Pecusa* p. Mawizio i dyr. Zakładu 
obrotu bydłem Dra Dałkiewicza i dłuższej 
dyskusyi, zgromadzeni uchwalili następują*'a 
rezolucye: 

1. Konferencya stwierdza, że Spółki p o- 
ducentów bydła i trzody spełniają w należv- 
ty sposób przydzielone sobie zadania komie 
syonerskie w zakresie obrotu bydłem i trza- 
dą chlewną, a zarzuty podnoszone z powodu 
niedostatecznej aprowizacyi miast Krakowa 
i Lwowa nie dotyczą Spółek. 

2. Obok katastrofalnego braku paszy dla 
bydła i daleko idących ograniczeń w używa. 
niu produktów rolniczych na żywienie trzov 
najważniejszymi powodamił braku mięsa i 
tłuszczów dla ludności wiekszych iniast guii- 
cyjskich jest: a) bezkarnie na wielką skalę 
odbywający się pokaątny handel i niciegał- 
ny wywóz miesa i tłuszczów pizcz żołnierzy 
austryackich i niemieckich, kolejarzy, ho- 
miwojażerów i różne o-olsy; b) nadmie:ce 
obciążanie zniszczonej Galicyi  nienroj o:- 
ceyonalnie wysokim przydziałem bydia i 
świń na cele armii i pozakrajawych evwil. 
nych kont) neentów; e) krak Upportów por- 
kra owych środków awowizacyjnych (asia 
zagramicznego, różnych szimznych dnr 
szczów, Śleszi i t. p.) nie iy'ko wskutok 
nieprzepartych pizeszkód. lecz także krzywe 
Gzncego Wwaukien , 
3. bopóki vleze pańerwowe okazywać się 


naszezo  krajn. — 


£ 


Btr. 2. 


„ELOS NARODE“ z dnia 6 Lutego 1918 roku, 


t 
będą bez-liucwi wobre mielezalneo hardin 
i wywozu iie poprzwi skutecznie obecnych 
miedoaragai »uuo podwyższenie cen hydia 
iwin. 4. Fopieranie preteusyi kandiarzy Ly. 
dla i trzody, którzy z.ożyfi jaż także wśród 
wcjny dowody wyzysku tak producentów 
jak i konsumentów na niekorzysć Nnółek, 
które rzetelnie i jrawodłowo spałniaja. 
przydzielone im zadauie, byloby uciexauniem 
się państwa do niemoralnych praktyk i środ- 
ków mających zaradzić tyin niedomaganiom, 
Które wypiywaja z nielegalnego wywozu i 


-pozątnego handiu bydiem i trzodą — Gzaz 
ich produktami. — 5. Za skuteczny środek 


zarazenia brakowi miesa i tłuszczów w 
gównych miastach galicyjskich uważa kon- 
feroncya: a) skuteczniejsze niż dotychczas 
- (wykonywanie obowiązujących przepisów 
dotyczących obrotu bydłem i wykonywanie, 
lepszej kontroli nad nielegalnym handlem 
i wywozem przez powołane do tego wiajze 
administracyjne. b) Zmniejszenie przydzia. 
bydia dla armii z naszego kraju, a pocią- 
guięcie do tego obowiazku innych krajów 
w wyższym stopniu, c) Odpowiednie znaczne 
polwyższenie ceny zakupna świń. d} Otwar- 
€ie okupacyi ausuyackie, w K 0. POŁ 
skiem dla celów aprowizacyi głównyci niust 
gaścy jskich, szczerólnie krakowa, dla któ- 
aego Kiólestwo Polskie stassowiło zawsze 
najzaturidniejszy i najbliższy teren aprówi- 
zacyjuy. e) zabezpiecznie, aby producenci, 
oddający sztukę bydła, trzody Zakładowi 
obrotu bydłem otrzymywali sól, węgiel, naite, 
cukier, mydło, nici za gotówkę po cenach 
maksymalnych przez swoje orgulżzacye rol- 
nieze. — 6. Konfereacyax pwotestu'e przeciw- 
ko ukrócaniu na!eżyto+ci za bydło odebrane 
na spędach wbrew wystawionym przez Ko- 
misye i obowiązującym potwierdzeniom od- 
bio.u; wszelkie zmiany późniejsze w klasyfi- 
kowania bydła i obliczaniu wypłat, powinny 
ebciążać c. k. Zakład obrotu bydłem a nie 
producenta, który zresztą niewłaściwie zmu. 
wet do wyczekiwania na zanłatę na- 


hw A 
Mo U 


SZA 
Je; «1. — 7. Cała organizacya obrotu by- 
icol i trzodą winna być zmien ona w ten 


sio sób, iżby 5pó kom producentów przyzna- 
mo rofobne stanowisko i wplyw jak to mą 
Pejsce w innych krajach anustryackich. — 
8. Konferencya odpiera stanowczo coraz 
cześciej kolportowany zarzut. takoby Spół. 
ki, Centratne„Pecus* i gal. Zakład obrotu 
bydłem ogałacały kraj z trzody i bydła, wy- 
svlijąc matervał rzezny zn granicę kraju, 
rieniast stwierdza, że poza granicę kraju 
in i*inc$e te nie nig wysvłaja. 

Po uchwałeniu rezolucyi konferoncy wy- 
baja komisyę, złożoną z 5-u Członków, kió. 
ra misla sie zająć przy rwsjółudziale repre- 
zentantów Zakładn obroin bydłem, Tow. 
roln t gospodarskiere, Biura  Patronstu, 
Srnitykatu rolu, i Wojennej Centrali han — 

iddziuł „Pecys* — na podstawie przepro- 
wadzoneł na korforenevi dyskusyi i w myśl 
psizyjętych rezolucyi. praktycznem obmyśle- 
niem najskuteczniejszych środków celem po- 
pravy dzisiejszych stósunków. 

BR. 


KRONIK 


Kraków, dnia $ lutego. | 


Krakowek się bawi. Codziennie niemal spo- 
tyka się rano powracające z zabaw towarzy- 
stwa i formalnie oczom się wierzyć nie chec, ża 
są ludzic, którzy z zupzuiną bcztroską mogą, 
tańczyć. Mamy usprawiediiwiają zabawy konie- 
cznością wyprowadzenia w świat swych pod- 
lótkćw, którym lata wojny i brak zabaw, jak 
twierdzą, zaszadzają drogę do kebierca slubne- 
go. Nie ponętna też młogzicź pozostała pa li- 
cznych przeglądach, lecz na bezrybiu i rak ry- 


rad'enia złemn 1 dopiero dzisiaj spostrzegają 
swe winy, guy spiżarnia się opróżniła. 

Wańczmy zatem i bawmy się, bo mało jeszcze 
kićw wulsimy na uiicach. mało nędzy, która 
wycłudu z każdego kąta, bankietujmy przy ka- 
żd+ j sposobności, bo adpowiedniejszej do uciech 
nie znajdziemy chwili. 


> 


Z miasta. 

W 46-TĄ ROCZNICĘ ZGONU PIUSA IX. Ju- 
tro we czwartek o godz. 5 min. 40, mija 40 lat 
jak Pius IX opuścił tę ziemię w opinii świątobli- 
wości. Cały świat katolicki spodziewa się i pra- 
gnie co rychlej widzicć na ołtarzach Wielkiego 
Papieża, eo ogłosił dogmaty o Niepokalanem 
Poczęciu i nieomylności Papieża w rzeczach 
wiary i obyczajów. Proces informacyjny w spra- 
wie beatyfikacyi i kanonizacyi Piusa IX toczy 
się już od szeregu lat w Rzymie: Jeżeli cały 
świat pragnie czci należnej Piusowi IX, to chy- 
ba my, Polacy, w pierwszym Jego czcicieli stoi- 
my rzędzie, bo Polska nie miała większego przy- 
jaciela nad tego Wielkiego Panicża. Rocznica 
40 świątobliwego zgonu Piusa IX pobud'iia 
exeicjeli tezo Sługi Bożego. by jak można w 


tym €zasig, obchodzić ten dzień pamiętny, W 
którym cała Polska osryła się żałobą. Stąd Ko- 
nitet ezcicicli cnót Obroucy Polski zaprasza 


wszystkich Polaków-katolików, by wzięli udzigł 
w cichej adoracyi Najśw. Sakramentu odbyć się 
jutro mającej pod przewoduietwem jednego 
z księży, w kościele św. Józcia przy ul. Posel- 
skiej od godz. 5—6, tj. w tej chwili, kiedy w 
dzień czwartkowy przed laty 40 Papież ten od- 
dał Bogu wielką zwa duszę. Nabożeństwo to ol~ 
będzie się w celu uproezeni: u Boga rychłej ben- 
tyfikacyi Plusa IX, na podziekowanie Najwyż- 
szemu za łaski, jakiemi go za życia obdarzył. 
oraz z prośbą, by Bóg dał nam całą. zjednoczo” 
ną i niepodlezlą Polskę, tj. taką, jaką cheat 
micć Pius IX Papici. 

Za Komitet: Dr kostkiewicz, J. St. Pietrzak. 

KONFISKATA.  Dzisiciszy poranny nunier 
uległ konfiskacie, z powodu czego poczta dzi- 
siaj nie odeszia. Zarządzone zostało wydanie 
nowego nakładu. 

W SPRAWIE RABOWANYCH DZIEŁ 
SZTUKI Krajowy urząd konserwatorski konul- 
nikuje: Wśród rokowań pokojowych należy zę 
strony polskiej podnieść żadanie zwrotu, wzzlę- 
dnie odszkodowania za dziela stuki zrabowa- 
ne i wywiezione luh zniszczone przez wojska w 
czaste obecnej wojny. Urząd konserwałorski 
zwracał się kilkakrotnie już z apelem do poszko- 
dowanych, aby nadsyłali wykazy strat, jaki: 
wskutek wojny w dziedzinie zbiorów sz.uki I 
przedmiotów artystycznych pon'uśli, jounanże 
niewiele doiąd otrzymał dostatecznych i wy- 
czerpujących inmformacyi. Wielu właścicieli xa- 
nicchało zapewne zgłoszenia swych szkód w 


przeświedczeniu 0 bezowosności wszelkich kro- ! 


ków w tym kierunku. Nie niega jednak wątpli- 
wości, że w obeenych warunkach politycznych 
mogą tego rodzaju usiłowania być uwiejiczone 
choćby częściuwym rezultatem, Z drugiej strony 
zaś zestawienie szkód jest ważne dia dziejów 
naszej sztuki I kultury. 

Urząd konserwatorski wzywa przeto pono- 
wnie o nadsyłanie mu danych dokładnych tak 
o zatraeonych przedmiotach i ich wartości arty- 
styczne-historycznej, jak i o okolicznościach, 
wśród jakich utrata nastąpiła (przez jaki organ, 
na czyj rozkaz itp.). Uzyskany tą drogą ma- 
teryał posłuży do podjęcia odpowiednich krg- 
ków i dochodzeń. Ze względu na rokowania z 
Rosyą należy odnośne informacye nadsyłać jak 
najrychlej do Urzędu konserwatorskiego, Kra- 
ków, ul. Łoczowska 1. 4. 

HALLUCYNACYA A ZWARTWYCIWSTA- 
NIE CHRYSTUSA4©to przedmiot odczytu, któ- 
ry wygłosi ks. Jan Urban T. J. w dniu 7 luiego 
b. r. w czwartek o godz. 6 wieczór w sali Ko- 
pernika w Collegium Novum. Ścisły ten badacz 


ba, więc skaczą jak moesą biedni ,,Ansmuste- problemów dogmatycznych wyjaśni próbę wy- 


rzyć zadowoleni z niespodziewanych awansów p 
ra złotych młodzieńców. 

Niemiły jest jednak powrót: do domu rankicm 
w Lraku dorożek, przykre docinki paslające 2 
ust kobiet wyczekujących w „ogonkach* pod 
pickarniemi i dziwny, przenikliwy wzrok kużde- 
go przechodnia, z wyrazem oburzenia lub pcii- 
towania przypatrujący się przemęczonym tan- 
cem i nieprzespaną nocą tancerkom. W kawiar- 
niach widzi się tu i ówdzie wyfrakowanego, Fla- 
dezo dżentelmena, lecz nie swojsko mu zdjąć 
palte z wychudłych ramien i niejeden poduie- 
ticiym kołnierzem skizęinie przykrywa biały 
krawat, aby uniknąć drwiącego spojrzenia pa- 
dajzcego od sąsiednich stolików. 

Kto winien trudnym warunkom aprowiza- 
cyjeym? Jedni wskazują jako  winowaj- 
ców agraryuszy, którzy, niedopełnili obowiąz- 
ków przepisanych rekwizycyą, aby po lichwiar-' 
skich cenach sprzedawać mąkę. Drudzy pasy- 
lcin biednych na wikt do majętniejszych, licząc , 
na rzekomo nagromadzone zapasy żywności. 
Imi zaś i to majliczniejsi, handlarzy łańcuszko- 
wych*i centrale wskazują jako głównego wi- 
nowajcę. Od szeregu miesięcy nie milkną je- 
dnak głosy skargi rx rabunkową gospodarzę 
cantral, Wszakże jeszcze teraz ciągle wykrywa 
się bezprawnie wywożone wagony napełnione 
żywnością z ogłodzonego kraju, kwitnie frach- 
ciarstwo tłuszczami, gdy w miastach naszych 
nikną one zupełnie, gdzie zamknięte od szerogu 
tygodni masarnie nie mogą się doczekać nadej- 
ścia towaru. _ i 

Winę główną ponosi żarłoczna konsument- 
ka wojna, ona jest w pierwszym rzędzie spra- 
wczynią braku, a pomaga. jej dzielnie bankru* 
ctwo systemu, który zamiast chronić społeczeń- 
stwo przed lichwą, normować skalę zużycia, 
be*radnością swą Otwiera lichwiarzom wszel- 
kiezo rodzaje drogę do zdobycia majątków. — 
Niedoiężnie skopiowany wzór sasiada, zawiódł 
w swych obliczeniach, pozwolono cierpliwie 
obcym podjadkom na pasorzytniczą ich robotę, 
której skutki żywo odezuwamy. Milczeli wów- 
czas nasi posłowie, gdy był jeszcze czas dla za- 
+ 


thunaczenia wiary w Zmartwychstanie Jezusa 
za pomocą haliucynacyi. Bilety wstępu po 50 h. 
do nabycia u wejścia na salę, a czysty dochód 
z ich sprzedaży przeznaczono na wsparcie Li- 
twy. 

KUCHNIA WOJENNA W PRĄDNIKU CZER- 
WONYM. W dniu wczorajszym odbyło się 0- 
twarcie pierwszej kuchni wojennej, dla ludności 
podmiejskiej powiatu krakowskiego, staraniem 
kierownika pow. Urzędu gospoderczego Dra W. 
Studzińskiego. Kuchnia otwartą została w P'ą- 
driku Czerwonym. Poświęcenia dokonał ks. 
kan. Dr Rychłak, prepozyt parafii św. Mikoła- 
ja. Przemawiali następnie: Dr Studziński, pos. 
Serczyk 1 naczelnik gminy p. Sitko. Kuchnia, 
która wydawać będzie mogła potrawy dla. 500 
csób, pozostaje pod kierownictwem znanej na 
tem polu działaczki p. Rychłowskiej; nadzór 
zaś miejscowy nad kuchnią powierzono p. Mięt- 
kównie. 


DEFRAUDACYA W KASIE MIEJSKIEJ. 


Komisya sprawdzająca rachunki Kasy miejskiej 
przy współudziale członków prezydyum miasta, 
ukończyła już swe czynności. Komisya ostate- 
cznie stwierdziła, że Onyszkiewicz zde- 
fraudował kwotę 285 tysięcy ko- 
ron. W najbliższych dniach odbędzie się po- 
siedzenie Sekcyi skarbowej Rady m., ma którem 
komisya szkonirująca złoży sprawozdanie ze 
swych czynności, poczem sprawa przedstawio- 
ną być musi na pełnem posiedzeniu Rady mia- 
sta. 

Śledztwo w sprawie Onyszkiewicza, znajdują- 
cego się w więzieniu, prowadzi sędzia p. Wacła- 
wowiez. Śledztwo sądowe zapewne nie potrwa 
długo, wobec przyznania się obwinionego do 
winy. 

DLA JEŃCÓW-POLAKÓW. Dnia 15 stycznia 
wyjechałi do obozów jeńców-Polaków jako đe- 
legaci austro-węgierskiego „Czerwonego Krzy- 
ża“, mianowani specyalnie na tę podróż przez 
arcyks. Franciszka Salwatora, prof. Jerzy br. 
Mycielski, prezes komitetn opieki nad jeńcami- 
Polakami w Krakowie, wiceprezes O. Jan Pa- 
welski T. J., oraz książę Adam Czartoryski, ja- 


ko reprezentant gal. „Czerw. Krzyża”. Przez 
dwa tygodnie zwiedzali delegaci dwa wielkie 
obozy naszych jeńców w Czath koło Papy na 
Węgrzech i w Plan koło Papy na Węgrzech i 
w Plan koio Maryenbadu, w Czechach, a nadto 
stacyę oficerów jeńców-Polaków w Bacsfa, nie- 
daleko Preszburga. Wszędzie starali się nieść 
pomoc moralną zwłaszcza, a badali głównie li- 
czne i ciężkie strony ujemne tych obozów. Za- 
kończyli swą podróż kilkudniowym pobytem w 
Wiedniu, w czasie którego przyjęci zostali na 
dłuższej audyencyi przez cesarza dn. 29 ub. m. 
w Laxenburgu. Nazajutrz byli delegaci na dłuż- 
lszej audyencyi u areyks. Franciszka Sałwatora 
z podziękowaniem za nominacyę i z prośbą o 
dalszą pomoc, co do czego otrzymali najzupeł- 
| niejsze obietnice. W końcu odbyli dłuższą kon- 
ferencyę w ministerstwie spraw, zagranicznych 
z szefem sekcyi bar. Flotowem, na którego to 
iainisterstwa życzenia i z jego energicznem po- 

parcicm odbyli swój odjazd. Delegaci wrócili z 
podróży dn. 1 b. m. do Krakowa. 

DLA JEŃCÓW POLAKÓW WE WŁOSZECH. 
| Prezos Komitetuf ratunkowego p. Antoni Osu- 
,chowski w Vevey w Szwajcaryi, nadesłał do 
(Zarządu Giów. T. S. L. list, w którym pisze: 
| „Otrzymałem prośbę od naszego członka i ko- 
jrespondenta w Rzymie, który niedawno z upo- 
wążnienia rządu włoskiego, zwiedził obozy jeń- 
reów-Polaków, o nadsyłanie książek polskich do. 
jezytania dla oficerów oraz elementarzy i czyta- 
|nek dia żołnierzy-Polaków analfabetów. Pozwa- 
plam sobie najnvrzejmiej prosić Szan. Zarząd 
T. S. L. o łaskawe nadesłanie odpowiednich 
książek. Nadmieniarz przytem, że rodacy nasi, 
' którzy zwiedzali obozy jeńców-Polaków, stwior- 
,dzają, że położenie ich jest zupełnie zadowala- 
| jące". 
| Zarzad Gł. T. £. L. w odpowiedzi na to we- 
|xwanie, tak, jak i poprzednie na prośbę Wła- 
) dysława Mickiewicza z Paryża, Jana Zamorskie- 
!go z Rzymu i Muzeum polskiego w Rasperswi- 
lu, przygotowuje znaczniejszą ilość książek do 
|wy-yłki. Pożądanemby było, aby między inny- 
„mi także rodziny. jeńców-Polaków część książek 
| dla jeńców przy tej sposobności zebrały i prze- 
: słały. 
| ZAKŁADOH ORGANMISTRZOWSKIM W 
KRAJU zwracamy uwagę na liczne zapytania, 
jakie napływają o podanie adresów firm pracu- 
| iących, które moglyby podjąć budowę i odno- 
łc zniszczonych organów. We Lwowie było 
przed wojną trzy fabryk: Jana Śliwiń- 
'skiego następcy, Mieczysław Jani- 
„szewski i Rudolf Haase; sądzthny, że 
firmy te we własnym interesie powinny się o- 
głosić w pismach krajowych, a przedewszyst- 
"kiem w wychodzącej wa Lwowie „Gazecie ko- 
ścielnej*, „Głosie Narodu" i „Kuryerze Lwo- 
wskim'. 

DALSZY WYWÓZ ŻYWNOŚCI Z' GALICYI. 
We wtorek, znowu na dworcu towarowym w 
| Krakowie przyłapano tmy wagory ze zbożem i 
fasola, wysłane przez wojsko pruskie z Koło- 
lmyi do Niemiec, znowu, jak zwykle, opatrzone 
| fałszywą deklaracyą. Koawojający wagony żoł- 
mem niemiec! i oświadczy na pytanie organów 
kolejowych, że zboże pochodzi z rekwizycyi, 
jaką wojsko niemieckie przeprowadza we 
wschodniej Galicyi. Rzeczone wagony zostały 
odczepione od pociągu. towarowego i oddane 
„do dyspozycyi namiestnictwu. 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w gimnazyum św. 
Anny rozpocznie się 11 lutego. 

MASŁO DLA KRAKOWA. Oddział aprowiza- 
„cyjny wojennego Zakładu kredytowego miej- 
skiego przydzielił dla Krakowa 72 beczki ma- 
jela,- z czego gmina otrzymała 25 beczek, resztę 
„zaś rodzielono między stowarzyszenia konsum- 
t cyjne. Masło to trochę się nadpsuło z powodu, 
‘iż przez kilka tygodni trzymano je w magazy- 
nach. 


Z Polski i ze świata. 


ŻOŁNIERZE POLACY WE LWOWIE. Jak 
niedawno donosiliśmy, w ostatnich tygodniach 
|masowo przechódzą przez front i zatrzymują się 
we Lwowie uchodźcy Polacy, wśród których 
jest przeważna ilość żołnierzy. Obecnie około 
45.000 tych uchodźeów znajduje się w obozach 
koncentracyjnych. We Lwowie umieszeza się 
ich w koszarach przy ul. Zyblikiewicza i w cy- 
tadeli. W sprawie doli nchodźców zarząd mia- 
sia poczynił odpowiednie. kroki u władz woj- 
skowych i prosił o zarządzenie, aby im ułatwio- 
no powrót do kraju. Ma być utworzony specyal- 
ny komitet dła niesienia pomocy tym uchodź- 
com. 

Z TARNOWA piszą nam: Tydzień K. B. K. 
w Tarnowie przyniósł czystego dochodu 5.422 
K 48 hal. Delegacya K. B. K. poczuwa się do 
bardzo miłego obowiązku złożenia imieniem naj- 
biednicjszych serdecznego „Bóg zapłać“ wszyst- 
kim paniom i panom, którzy swą ofiarnością i 
pracą przyczynili się do tak pięknego wyniku 
kasowego. Wielce ciekawe stosunki panują u 
nas na polu sanitarnem, a zwłaszcza w udzie- 
laniu szybkiej pomocy lekarskiej w nagłych wy- 
padkach w nocy. Mamy do zanotowania kilka 
wypadków z ostatnich dni, gdzie proszono 0 po- 
moc lekarzy w nocy, by udali się do ciężko 
chorych, Iccz bez skutku. Urząd zdrowia i fizy- 
kat winny poczynić odpowiednie kroki, aby u- 
stanowić lekarza dyżurnego, któryby udzielał 
pomocy w nagłych wypadkach. , 

Z JASŁA piszą nam: W dn. 2 b. m. odnył się 
w zapełnionych salach „Sokoła“ koncert „Lu- 
tni Sckolej“ na cele K. B. K. Z przepychem, na 
jaki się zdchyć mogła prowincya, urządzono 
wieczór, który zespolił chwilę z górnym celem. 
|Program objął przeważnie swojskie rzeczy (Or- 
| łowskiego, Galla, Niedzielskiego, Chopina i prof, 
P. Moossa) w pieśni, kwartet wykonał wspania- 
ły utwór A. Dvoraka, zaś panna Reindłówna 
cćdała z głębekicm uczuciem, a z dużą techni- 
ką, parę chodinowskich utworów, p. Marek 
pierwszy raz wystąpił jako Seklamator-artysta, 
| wnosząc w atmosferę sali hołd dka utworu Ko- 
nopmiekiej. Kierunek artystyczny spoczywał w 
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ręku prcf. Moose, kompozytora, nie dziwnego, 
że dał hiurmenijaą całość. Fodnieżć należy gło- 
sy solowe pp. Marka, Szymuńskiego. prof. Ma- 
tysika, obok wyszkolenia całości, przy tej chę- 
ci, gdzie można z aakładem sit, zdobyć się na 


modzielnej anoji oświadcza moweg, że ar- 
mia będzie samodzieiną z punktu widzenia 
- gospodarczego. administra cyino-polityezne- 
go 1 nsiodowego. nie bedzie jednak samo- 
dzielną pod wzgledem wojskowym. Wobec 


zajtwnioncgo sukcesu. nie jest rzeczą pos 
trzeba jr 


rzecz pierwszorzędnej wartości artystycznej. - — 

W kwartecie pani „Rybarska, w wy bornym Ze- 1 dzić w dalszym ciągu prawno- 

spole panów: Panetha, Rybarskiego i- proi., Ko- | państwową walkę, która ewentualnie narazi- 

zickiego (wiolonczelisty) zajaśniala subtelnym |laby na szwank dotychczas osiacuvieto wy- 

talentem swej gry. Pokaźny dochód, bo prze- | niki. |" à 

szło 1.200 K czystego zysku, zasili kasę K. B 
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K. Zapoęzątkowany tydzień K. B. K. w naszem ROZŁAM W PARTYI APPONYEGO. 

mieście, odniósł tryumf artystyczny, sukces ma-| Budapeszt. B. kor. Posłowie stronnictwa 
.Apponvego, którzy nie chca wstąpić da 


teryalny i zapisa! się dobrze w pamięci uczest- 
pików. MJ. partyi rządowej. odbyli konferencyc, na 
POŻAR W N. SĄCZU. W nocy na 3 b. m. wy- ' której postanowili utrzymać swoją odręb- 
buchł pożar w ogromnej, przechodniej kamieni- | naść pod starą nazwą zjednoczonej partyt 
cy Tencera przy ul. Jagieilońskiej. W jednej| miczawisłości * r. 1848. Przewodniczącym 
chwili buchnęły z dachu olbrzymie plomienie. | wybrano Akuzi'=a Bizonyego. Dotąd należy 
Mieszkańcy, niektórzy ze snu zbudzeni, w pani- | do tej grupy 9 posłów. 
ce ratowali się ucieczką. Na szczęście szybkie 
przybycie straży pożarnej, która znakomicie 
wywiązała się z zadania, umożliwiło zlokalizo- 
wanie pożaru w ciągu dwóch godzin. 
KORESPONDENCYA Z WARSZAWĄ. Z Sa- 
nockiego piszą nam: W tej chwili trzymam w 
rękach list świeżo zwrócony u Warszawy ze 
stampilią jedną wielkiemi literami „Unzułissig 
Zurück — i z drugą na poprzek „Polnisch in 
Briefen unzulässig“. Komentarze zbyteczne. 
MASOWE PODRZUCANIE DZIATWY. W 
wrszawskiej „Nowej Gazecie“ czytamy: Dn. 29 
stycznia około godz. 5.10 popoł. przyjechał do 
Warszawy wóz napełniony dziatwą, bardzo bie- 
dnie ubraną, którą wożnica co pewien czas wy- 
sadzał z wozu, pozostawiając bez opieki na mli- 
cy. Fakt ten nie uszedł uwagi przechodniów i 
przy interwencyi funkcyionaryuszów milicyi m. 
zdołano ustalić, że wożnica ten był wynajęty 
przez dwóch obywateli m. Tarczyna, którzy po- 
lecili mu dzieci te pozostawić w Warszawie. — 
Dzieci pochodzą z okolie Grójca i zupełnie vo- 
zbawione były opieki. 
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Izba posłów. 


Wiedeń. B. kor. W dalszym ciagu posie- 
dzenia w dyskusyi przemawiali p. Sim o- 
noviei i Laginia. P. dr Jaeger 
podkreśla doniosłość przymierza z państwebi 
niemieckiem, oświadcza się przeciwko po- 
kojowi bez aneksyi i odszkodowań i zaawa- 
ża, że wszechniemcy domagają się od rzą- 
du austryackiego, by zapobiegł dalszej slo- 
wianizacyi Austryi, zapewnił stan posisda- 
nia Niemcom, przodownictwo Niemców i ad- 
ministracyi niemieckiej państwa. niemiecki 
język państwowy, ponadto żądają wy- 
odrębnienia Gałiecyii jak najści- 
ślejszego przyłączenia gospodarczo iprawno- 
państwowego do Niemiec. 

P. Habermann omawia spustoszenie, 
dokonane przez wojska austro-węgierskie w 
Serbii i wyraża przekonanie, że wojna mo- 
że być zakończoną nie zwycięstwem militar- 
nem, decz przez szczerą wolę zawarcia pa- 
koju. Czesi domagają się pokoju demokra- 
tycznego, któryby wszystkim ludom i naro- 
dwom dał pełne i prawdziwe prawo stanowie- 
nia o sobie. 

P. Goll wytyka rządowi ustępliwość wo- 
bec ulicy i pragnąłby, by rząd podobnie się 
zachował wobec życzeń rolnictwa, 

Na tem obrady przerwane. Następne pc- 
siedzenie jutro. Wśród interpelacyi znajduje 
się interpelacya p. br. Goetza w sprawie 
demonstracyi! ulicznej, jaka miała miejsce w 
dniu £ bm. we Lwowie. 


Komunikat włoski. 


Wiedeń. Komunikat włoski z 3. bm.: U- 
miarkowana działalność artyleryi od przelę: 
czy Stilf aż do Piave, żywsza nad dol- 
nym biegiem tej rzeki. Nieprzyjaciel wysą- 
dził, beż żadnego rezultatu, dwie miny w 
pobliżu Monte Pasubio. Starcia placó- 
wek na vagózagh na północny wschód ód 
Monte Grappa. W ciągu dnia stracili 
śmy ośm nieprzyjacielskich aparatów. Jeden 
z nich został trafiony z naszych dział obron- 
nych koło Marane (dolina Lagarina); inny. 
opadł koło Primolano. Pozostałych 
sześć zestrzelili lotnicy angielscy, którzy 
nadto zniszczyli koło Pia vemieprzyjacićl- 
ski balon na uwięzi. 
ia 


Wiadomości telegraficzne. 


Mięso potanialo — w Wiedniu. 

Wiedeń. „„Fremdenblatt* donosi, iż w 
związku z zapowiedzianem uregulowaniem 
rzezi bydła, ceny mięsa na rynku wiedeń- 
skim ulegają znacznemu obniżeniu. Miano- 
wicie dla mięsa wołowego ustanowioną Zo- 
staje cena jednolita, w kwocie 6,80 K za 
mięso przednie, zaś 8 K za tylne. 

Kukurudza rumuńska dia Austryi. 

Budapeszt. Z Berlina donoszą do „Az 
Est“: Od zeszłego piątku toczą się w Berli- 
nie, w wojennym urzędzie żywnościowym, 
narady w sprawie środków żywności. Naj- 
ważniejszą obeenie kwestyą jest rozdział ku- 
kurudzy rumuńskiej, który prawdopodobnie 
w całości przypadnie Austryi. Podczas oma- 
wiania ogólnej sytuaeyi stwierdzono, że 
Niemcy mogą następnych żniw tem spokoj- 
niej oczekiwać, że są obficie zaopatrzone w 
ziemniaki. 

Obrót handlowy z Rosyą. 

Lwów. (Telefonem). Wczoraj w południe 
w sali obrad Izby handlowej i przemysłowej 
odbyło się zebranie dla zawiązania spółki 
dla obrotu handlowego z Rosyą, pod prze- 


ODZNACZENIA. Cesarz nadał w uznaniu znako- 
mitej służby w specyalnem użyciu, majorowi 95 
pułku piechoty Stanisławowi Żurowskiemu krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa z dekoracyą 
wojenną, a praktykarntowi konceptowemu namie- 
stnictwa Dr Henrykowi Szymusżkowi, złoty krzyż 
zasługi z koroną na wstędze medalu waleczności. 

Cesarz nadał będącemu w służbie e. i k. wojsko- 
wego generał-gubernatorstwa w Lublinie, posiada- 
jącemu tytuł I charakter radcy ministeryalnego, 
radcy sekcyjnemu w ministerstwie sprawiedliwości 
Władysiawowi Móilierowi, w uznaniu znakomitej 
służby w specyalnem użyciu, kryż komandorski 
„orderu Franciszka Józefa 2 dekoracyą wojenną. 

ODZNACZENIA W NAUCZYCIELSTWIE. Ce- 
sarz nadał krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó- 
zefa z dekoracya wojenną, w uznaniu znakomitej 
służby w specyalnem użyciu, profesorowi ©. k. se- 
minarynm naucz, męskiege w Krakowie, przydzie- 
lonemu jako dyrektor do publicznego seminaryum 
nauczycielskiego męskiego w Jędrzejowie Józefo- 
wi Gancarczykowi:; złoty krzyż zasługi z koroną ńa 
wstędze medali waleczności, w uznaniu znakomitej 
służby w specyanem użyciu, e. k. państwowemu 
inspektorowi szkoltemu w komendzie obwodowej 
w Zamościu, Zenonowi Zaklice; złoty krzyż zasłu- 

i na wstędze medste -wztecziryści, W imania zna” 

mitej służby w specyałnem użyciu, suplentom 
galicyjskiej Rady szkolnej krajowej w publicznem 
seminaryum nauczycielskiem w Jędrzejowie, Ste- 
fanowi Trznadlowi, Maryanowi Węgrzynowiczowi 
i Władysławowi Wchrowi. 

MIANOWANIA. Minister skarbu zamianował w 
etacie galicyjskiej prokuratoryi skarbu sekretarza 
„Dra Ignacego Weinfelda radcą skarbu, koncypistę 
Dra Alfreda Brummera adjunktem, zaś oficyałów 
Józefa Windischa i Józefa Starzyńskiego adjunkta- 

"mi Dyrekcyi urzędów pomocniczych. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
WSPÓLNA ADORACYA NAJŚW. SAKRĄ- 
MENTU zapowiedziana i ogłoszona dla wszyst- 
kich księży krakowskich, odbędzie się w czwar- 
tek dn. 7 lutego o godz. 6—7 wieczorem w ko- 
ściele św. Floryana na Kleparzn w Krakowie. 
IEEE "OPEN" —"L WCM ZOMĘWWECOWIETTCEONWIKEE IEDZNA 


- Obrady Sejmu węgierskiego. 


Budapeszt. B. kor. W dalszym ciągu dy- 
skusyi nad programem rządu hr. Juliusz 
Andrassy oświadczył, że partya konsty- 
tucyjna uchwaliła rozwiązać się i przystę- 
puje do nowej partyi rządowej. Ponieważ 
picgram partyi konstytucyjnej pokrywa się 
zupełnie z programem rządu co do reformy 
wyborczej przeto partya konstytucyjna by- 
ła zawsze za jej rozszerzeniem. Miała także 
wojskowe postulaty w swym programie. Mó- 
wiąc o zewnętrznej polityce, oświadcza, że 
musimy bezwarunkowo dążyć do honoro- 
wego pokoju Propaganda nieprzy- 
jacielska chwyta się. w ostatnich cza- 
sach nowych środków wewnętrznej agitacyi, 
aby siłę kraju złamać przez rewolucyę. Rząd 
i obywatele muszą przeciw temu energicznie 

wystąpić. Hasło samostanowienia 
narodów, którem posługuje się ta zbro- 
dnicza agitacya, zmierza tylko do wyw o- 
łania niepokojów w Austryii na 
Węgrzech. Bołszewicy dążą do wywo- 
łania u nas rewolucyi. W rokowaniach po- 
kojowych zażądali oni, żeby okupowane o- 
bszary zostały opuszczone przez nasze woj- 
ska, następstwem tego byłoby, że polski 
naród nie mógłby postanowić swobodnie 
o swoich losach, gdyż pod hasłem rewolu-_ 
cyjnej solidarności wmieszaliby się w we- 
wnętrzne sprawy narodu polskiego 
bolszewicy, tak, jak to czynią na Ukrainie 
iw Finłandyi, gdzie depcą prawo samosta- 
nowienia narodów. 

Po Andrassym przemawiał minister oświa- 
ty, hr. Apponyi i przedstawił powody, 
dla których on i jego stronnictwo przyłą- 
czają się do nowej partyi i podkreślił, że 
według programu zastrzegł sobie rząd wolną 
decyzyę w sprawie gospodarczej ugody z 
Austryą. O ile naród węgierski miałby się 
zdecydować na*gospodarczą samodzielność, 
to urzeczywistnieniu tej decyzyi nie będzie 
się stawiać żadnych trudności. (Oklaski). W 
sprawie ustępu programu rządowego o Sa- 


26 członków-założycieli. Po dyskusyi preze- 
sem rady nadzorczej spółki wybrany został 
pos. Dr Stesłowicz. 


Monachium a Berlin. 
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. Nowy dowód 
tendencyjnego i sprzecznego z prawdą in- 


nicy daje depesza agency} petersbursuiej o 
rokowaniach w Brześciu z 80. stycznia. Po- 
daje mianowicie następujący powód udziału 
bawarskiego ministra hr. Podewilsa: „obe: 
eność jego jest mastępstwem przeci 
wieństw w stanowisku zajętem przez 
bawarską prasę wobec polityki ber- 
lińskiej. Komentarz do tego jest zbyter 
czny. Oprócz tego przytacza biuro Wolffa 
szereg innych dowodów na tendencyjność 
informacyi zagranicy przez petersburską a- 
gencyę. 
Represye polityczne w Grecy 
Paryż. B. kor. Dzienniki donoszą z Aten; 
że byli prezydenci ministrów Skuludis i 


phillakos i Zalakostos zostali zaaresztowanią 
Mają oni być wydałeni z Aten. 


WO 


aaar ae NN | 


wodnietwem dra Schleichera. Uczestniczyło . 


formowania publiczności rosyjskiej i zagra- - 


Lambros, jakoteż byli ministrowie Triaqtae 
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